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Wschód celem polityki berlińskiej 

Nieufność do Anglji¡Nad europejskim lądem rozgrywają się w chwili obecnej różne walki dyplomatyczne, polityczne i gospodarcze. Do największych i najważniejszych należą te gry, w których bierze udział Anglja. Można je przyrównać do gry w szachy, ponieważ uczestnikami dobrowolnie lub przymusowo poruszanymi są liczne państwa.Europa jest szachownicą, a poszczególne państwa są nmiejszemi lub większemi figurami szachowemi, przesuwanemi w tę lub ową stronę przez wielkich graczy.Nie będziemy się zajmowali rozpatrywaniem gry, prowadzonej przez państwa drugorzędne w sprawach również drugorzędnych. Zajmiemy się na chwilę podwójną grą, która obejmuje niemal całą ropę, przytłumiając wszystkie inne. Ja- gra i jacy graczy- biorą w niej
Na szczyt zagadnień europejskich wybiła się gra Anglji i Stanów Zjednoczonych w sprawie podziału Europy na rynki przemysłowe , handlowe i kredytowe. Dwa wielkie państwa anglo-saskie pragną się porozumieć co do tego, któremu krajowi w Europie dać pomoc na odbudowę przemysłu, któremu krajowi udzielić kredytu na poprawę waluty i ożywienie życia gospodarczego, oraz któremu krajowi ułatwić stosunki handlowe z zagranicą. Ta gra Anglji i Ameryki o zgodny podział wpływów gospodarczych toczy się w atmosferze przyjaźni i życzliwości. Jej zewnętrznym wyrazem są częste zjazdy p. Nonnaida (Anglja) i p. Strongta (Ameryka), dyrektorów największych banków w obu krajach.inny charakter ma druga gra europejska. Jesteto zacięta walka Anglji i Rosji o wpływy w Azji i o wpływ w Europie. Strajk w Anglji jest małą częścią tej walki. Gdyby w niej Rosja była zwyciężyła, to powódź straszliwego zamętu zalałaby najpierw Anglię a później resztę Europy. Przewodnictwo przypadłoby rewolucyjnej, komunistycznej Rosji.Ja-ką -rolę pragną zająć Niemcy w tych dwóch wielkich grach?Dzisiaj można już na to pytanie odpowiedzieć niemal wyczerpująco i dokładnie. Wątpliwości zostały usunięte, a wahania w Berlinie prawie zupełnie znikły.Niemcy chcą wpłynąć najpierw na rozgrywkę między Anglią a Rosją. W  tym -celu dążą do osłabienia Anglji, ażeby potem odegrać większą, a może decydującą Tolę w grze pomiędzy Anglią a Ameryką. Cala polityka niemiecka zogniskowała się na Anglji, którą Niemcy po u prze dniem wyzyskaniu i po wytargowaniu od niej jak największych ustępstw i korzyści, poważ- 1 nie by osłabili.Wpływowy publicysta niemiecki, pan Georg Bernhard, poucza swoich ziomków, I jak mają postępować w dziedzinie polityki zagranicznej:

Konsolidacja w PolsceNowy rząd.W a r s z a w a .  Marszałek sejmu Rataj w zastępstwie prezydenta Rzeczypospolitej postanowieniem z dnia 15-go hm. mianował prof. dr. Kazimierza Bartla posła do sejmu Rzeczypospolitej prezesem Rady Ministrów i ministrem kolei a na jego wniosek zamianował wojewodę pole- skiego' Kazimierza Młodzianowskiego ministrem spraw wewnętrznych, Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego ministrem spraw wojskowych; podsekretarza stanu Gabriela Czechowicza ministrem skarbu; prof. uniwersytetu warszawskiego Wa - c.ława Makowskiego; ministrem sprawiedliwości, dyrektora departamentu min. przemysłu i handlu i-nż. Hipolita Gliwica min. przemysłu i handlu; prof. politechniki warszawskiej dr. Witolda -Braniew - skiego min. robót publicznych, dyr. d epartamentu ministerstwa pracy i opieki społecznej, dr. Stanisława Jurkiewicza, ministrem pracy i opieki społecznej. Również na wniosek prezesa Rady Ministrów marszałek Rataj po-r uczył kierownictwo ministerstwa spraw zagranicznych posłowi- nadzwyczajnemu ministrowi pel-nomo cnemu Augustowi Zaleskiemu; ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia publicznego prof. Mikułowskiemu Pomorskiemu, ministerstwo roki. i dóbr pań - stwowych oraz min. reform rolnych p-od- sekr. stanu dr. Józefowi Raczyńskiemu.Nowy rząd będzie sprawował, rządy do czasu wydania nowego prezydenta pań - stwa, wybór którego ma dokonać wkrótce Zgromadzenie Narodowe t. j. połączony sejm i senat. Prawdopodobnie sejm po dokonaniu wyboru prezydenta rozwiąże się, a nowe wybory dokonane będą na podstawie zmienionych przepisów w yborczych.W  całym kraju panuje obecnie spo - kój, koleje kursują normalnie.Zarządzenia nowego rządu. W a r s z a w a .  P . marszałek sejmu Rataj jako pełniący zastępczo obowiązki prezydenta Rzeczypospolitej wyda! dnia 15 maja br. następujące , zarządzenie: Jako pełniący zastępczo władzę Prezy - denta Rzeczypospolitej:1. Zarządzam wstrzymanie wszelkich działań, nieprzyjaznych wojskowych.2. Zakazuję wznawianie jakichkolwiek dalszych działań nieprzyjaznych wojskowych bez -mego zezwolenia.3. Pozostawiam Ministrowi Spraw W ojskowych dalsze zarządzenia -dla zlikwi - d-owani-a obecnego stanu rzeczy.Marszalek Sejmu Rataj, — Prezes Rady Ministrów Bartel, — Min. Spraw Woj -skowycli Piłsudski.Oświadczenie premiera Bartla i marszałka Rataja.W a r s z a w a .  15 bm. wieczorem przybył do klubu sprawozdawców parlamentarnych prezes Ra^y Ministrów i minister kolei prof. Kazimierz -Ba-rtel i oświadczył

zebranym dziennikarzom co następuje: Rząd mój jest powołany do zlikwidowania wytworzonej sytuacji. Da on bezpieczeństwo obywatelom, zapewni spokój i po - wrót do normalnej pracy. Oczywiście rząd mój będzie trwał do wyboru prezy de.nta przez zgromadzenie narodowe, które- odbędzie się w najbliższym czasie. Rząd stać będzie bezwzględnie na stanowisku Konstytucji.Marszałek sejmu Rataj złożył przed- stawicięlom prasy następujące oświad cze-n-ie: Znana jest Pa-nom sytuacja, jaką zastałem obejmując zastępczo funkcje Prezydenta Rzeczypospolitej. U w a żam za swój obowiązek skierowanie jak- naj prędzej sytuacji na normalne to-ry. Mam głębokie przekonanie, że wszystkie czynniki d-ołożą starań, aby uspokojenie stosunków nastąpiło jaknajp-rędzej. P a nów jako tych, którzy mają wpływ na o- pi.nję publiczną proszę, aby działali w tym kierunku.Odezwa nowego rządu.W a r s z a w a. Po posiędzee-iu Rady Ministrów pod przewodnictwem p. premiera dra. Bartla wydano podpisaną przez wszystkich ministrów odezwę do obywateli Rzeczypospolitej:Powołany przez Marszałka Sejmu, dzia łającego- w myśl art. 40 Konstytucji, rząd złoży swą władzę w ręce Prezydenta Rzeczypospolitej obranego przez Zgromadzenie Narodowe. Tragiczne wydarzenia ostatnich dni głęboko wstrząsające sumieniem wszystkich obywateli, domagają się zbiorowego wysiłku, aby raz na zawsze usunąć możliwość  powtórzenia. Przyczyny tych wydarzeń leżą w -rozkładzie moralnym jaki toczyć zaczyna życie publiczne w Polsce. Przeciw temu rozkładowi musi się zwrócić zdrowe poczucie obywateli. Rząd rozumie, że dziś nie dość jest utrzymać lad i spokój, że ponadto musi być osiągnięty taki poziom moralności życia publicznego, któryby dawai pewność wewnętrznego -odrodzę n-ia i wywyższenia Rzeczypospolitej.To odrodzenie moralne oparte w roz woju Rzeczypospolitej na poszanowaniu prawa i słuszności, wykorzenieniu wszelkiego sobkowstwa politycznego czy jed mostkowego, uważa rząd -nietylk-o za ha sło na przyszłość, ale za bezpośrednie żądanie swojej pracy. Odpowiednie zarzą dzenia, zmierzające do- usunięcia zła, ja - kie się, wkradło do życia państwowego, zostaną podjęte w zakresie działania rządu niezwłocznie. Zafhzem rząd wystą pi z planem niezbędnej naprawy organi - zaeji życia państwowego i jego dotych - czasowych niedomagali. Niezłomnie wierzy rząd w wartości moralne obywateli narodu. Rząd wymaga stanowczo od wszystkich obywateli bezwzględnego posłuchu i lojalnego współdziałania, o-raz nieprzeszkadzania rządowi przez jakiekolwiek samodzielne wystąpienia.

nej pozycji na szachownicy stosunków an- gielsko-rosyjskich. Niemcy, zabezpieczywszy się od zachodu (układ Locarno), postanowiły utrzymywać Europę wschodnią, a zwłaszcza Polskę, w ciągłej niepewności, ażeby sobie-zabezpieczyć możność narzucenia Polsce swojej woli i swojej polityki.¡Wspomniany już p. Georg Bernhard stwierdza dalej, że ukiad berliński po - gmatwał stosunki europejskie („Yossi - sehe Zeitung“ nr. 104 br.):„Należy mieć odwagę, ażeby przyznać, że berliński układ z sowietami skompli - kowal międzynarodowe położenie.“(„Mann muss den Mut haben, sich einzugestehen, dass der Berliner Vertrag mit der Sowjetunion die internationale Lage kompliziert hat.“ )Widzimy, że Niemcy świadomie kom - plikują położenie europejskie, ażeby zdobyć korzystną pozycję na szachownicy angielsko-rosyjskiej. Grozi to oczywiś - cie Polsce, jeżeli -nie dziś iub jutro, to w maj bIiższej przyszłości.Inny publicysta niemiecki, p. Paul Scheffer, jeszcze wyraźniej zdradza za - miary, polityki niemieckiej („Berliner Tageblatt“ nr. 202 br.):„Artykuł 16, to. znaczy: sprawa rosyjska, grat w Loca-rno bardzo wielką rolę. W pakcie zachodnim zawarty byl rzeczowo także pakt-wschodni.Wskutek tego pakt zachodni zyskał pod względem politycznym na rozmiarach, ale właśnie dlatego stracił na treści.“Co to znaczy? Dlaczego pakt zachodni „stracił na treści“ ? A może to właśnie by ło ceIem niemieckiej, polityki?Oczywiście! Niemcy chcieli zawrzeć na zachodzie pakt „bez treści“ , ażeby sobie zabezpieczyć wolną rękę na wschodzie. Prasa niemiecka twierdzi, że ten zamiar udał się całkowicie. Posłuchajmy jeszcze wynurzeń p. Schef-fer'a (..Beri. Tagebl.“ nr. 202):„Niemiecka polityka w stosunku do Rosji śzla.-w tych pięciu latach po lińji prostej......Droga ina wschód jest otwarta pomimo wszystkich zewnętrznych i wewnę - trznych sił, które się w to mieszać chciały...Ten fakt stworzono żmudną pracą, a w Locarno ujawnił się w całej doniosłości.“Francja i Anglja sądzą, że Niemcy z o stały związane paktem iokarnenskim. natomiast Niemcy cieszą się, że dopiero teraz — po pięciu Jatach żmudnej pracy — odzyskały wolną rękę na wschodzie.

„Niemcy ze swoją czynną polityką są jednak tylko figurą szachową w wielkiej grze (Ringen) między Anglja a Rosją......Najważniejszą rzeczą jest — dostać się w taką pozycję na szachownicy, która
otworzy Niemcom drogę do pełnej szans przyszłości (zu einer chancenreichen Zu- kunft).“Zawarcie układu pomiędzy Berlinem a Moskwą było właśnie szukaniem korzysl-l

Trzeba przyznać, że słuszność jest raczej po stronie Niemiec. Zdobyły one korzystną pozycję na szachownicy europejskiej, która im zapewnia swobodną i niezależną rolę pomiędzy Anglją a Rosją. Stało się to pod wpływem strachu przed Anglją, która w Berlinie podejrzewają o nieprzyjazne zamiary względem przemy - stu niemieckiego. Pobudkom niemieckiej polityki i jej podejrzeniom przyjrzymy się osohno.



Wiadomości z Niemiec
Z sejmu pruskiegoDebata nad nieudanym zamachem stanu nacjonalistów niemieckich.B e r l i n .  Na poniedzialkowem posiedzeniu seimu pruskiego zajmowano się o- statnim nieudanym zamachem stanu. Poseł centrowy Dr. Porsch w oświadczeniu' swojem powiedział między innemi co następuje: Dziś jeszcze nie można sobie stworzyć na podstawie zebranego przez rząd materjatu jasnego wyobrażenia o przygotowalniach do puczu. Zadaniem rządu jest czuwać nad tern, ażeby nie przedsięwzięto nic, coby mogło obalić o- becny ustrój państwowy. Od czasu jak w Niemczech zaprowadzono demokratyczny ustrój Od czasu w państwie zaszło dosyć spraw, które czujność rządu pobudzić powinne. Wskazać należy tylko na morderstwa, dokonanie na urzędujących ministrach, a dla innych gotowano podobny los. Większość lud - ności stoi za obecnym ustrojem i nie pozwoli go naruszyć. Prezydent ministrów Braun powiedział, iż planowany zamach

nie jest niczem innem, jak odbitka Kapp- puezu z roku 1920. Prawica stara się podobne zajścia uniewinnić, twierdząc, iż niema z nimi nic do czynienia. Prezydent ministrów wskazał na czynność Ehr- hardta, dążącego do połączenia w szystkich prawicowych związków. Dalej stwierdził też, iż związki te wydające się za związki sportowe są po części uzbrojone, odbywają też ćwiczenia w strzelaniu. Plany, jakie oni ustawili, wskazy - wały na to, iż dążą oni do obalenia obecnego ustroju państwa i stworzenia dyk - tatury prawicowej. W czasie rewizji domowych rząd nie osięgnął wszystkiego materjalu kompromitującego a to z powodu, iż trzeba się było wstrzymać przed niektórymi panami, którzy będąc postami lub wysokimi urzędnikami, posiadają pewne prawa. Również podejrzane o u- dział w spisku osoby zostały uprzedzone i zdołały materiał obciążający ukryć.
Sprawa prowincji górnośląskiej przed sejmem pruskimB e r l i n .  Na poniedzialkowem posiedzeniu sejmu pruskiego miał w drugiem czytaniu być rozpatrywany projekt prawa o rozdziale prowincji górno- i dolnośląskiej. Prezydent ministrów Braun podnosił, iż projekt ten ma na celu stworzenie samodzielnej prowincji górnoślą - sklej takiej, jaką rząd pruski i sejm pruski swego czasu uroczyście Górnemu Śląskowi przyobiecali. Wydział krajowy zmieni! pierwotną formę projektu na nie

korzyść Górnego Śląska. I tak naprzy- ktad nie miał Górny Śląsk otrzymać własnego zabezpieczenia na życic. W zmianie projektu nie widzi rząd spełnienia danych przyrzeczeń i przekazuje sprawę tę sejmowi pruskiemu celem ponownego zajęcia stanowiska. Na wniosek demokratyczny przekazał sejm projekt ten do ponownego zbadania wydziałowi krajowemu.
Powszechne glosowanie 20 czerwcabędzie miała sposobność zadecydować o przyszłym losie byłych panujących. Rozporządzenie dotyczące przeprowadzenia ogólnego głosowania wydane będzie przez ministra spraw wewnętrznych jeszcze w ciągu tego tygodnia.

czoną, jednak powiadomił o wszystkiem premjera Bethlena, w obecności Nados- syego. Bethleni bardzo się tern oburzył. Teleky jednak zaznaczył, że sprawa jest bez znaczenia, gdyż w jego przekonaniu projekt jest nie do zrealizowania. Od tego czasu Teleky nic nie słyszał o tej sprawie, pomimo częstego spotykania się z Windischgraetzem i Nauossym.Przesłuchany następnie biskup Zadra - vec zeznał, że odbierał przysięgę od szeregu osób, które lokowały większe sumy za granicą, jednak nie wiedział, że chodzi tutaj o fałszywe franki francuskie.Przesłuchany Friedrich zeznał, że Mes- saros odwiedziwszy go w towarzystwie

Wimdischgraetza, pokazał mu list żelazny, dostarczony przez dep. Kira. Friedrich nie czytał tego listu, widział go tylko zda- leka, mówiono jednak, że był on podpisany przez Bethlena.B u d a p e s z t .  Deputowany Hir prze  ̂bywając w sobotę po południu w mieszkaniu przywódcy „Młodych Węgier“ Coemboesa uległ atakowi ciężkiego prze- krwdentia mózgu. Chorego przeniesiono do szpitala i jego przesłuchanie w dniu wczorajszym odpadło. W  związku z tym wypadkiem rozeszła się pogłoska, że chodzi tu o zamach trucicielski, rzekomo z tego powodu, aby Hir nie zeznał przeciw rządowi.
Kronika Śląska

B e r l i n .  Ponieważ projekt prawa o wywłaszczenie byłych panujących nie został przez parlament przyjęty, postanowił ' rząd pruski na swojem poniedzialkowem posiedzeniu odpowiednio do życzenia ludności urządzić powszechne glosowanie w dniu 20 czerwca br. W dnin tym ludność
Wiadomości z Polski

Informacje zagraniczne o wypadkach warszawskichPrasa zagraniczna, a szczególnie dzien -  niki berlińskie, a także wiedeńskie, zwła -  szcza z piątku i soboty, podawały o wydarzeniach warszawskich całe stronnice informacyj. Informacje te o widocznym zamiarze działania sensacyjnie pochodziły 
% źródeł, które tak jak my nie posiadały żadnych ścisłych, ba wogóle żadnych wia domości z Polski. N. p. poselstwo poi - skie w Berlinie nie posiadało żadnych sprawozdań o zajściach. W  szeregu takich kwiatków informacyjnych zanotować należy doniesienie jednego z dzienników ■ praskich z piątku o wysadzeniu pod Warszawą jednego mostu w powietrze, oraz drugiego gdzieś na linji kolejowej między Warszawą a Białymstokiem, dalej doniesienie piątkowe ..Neue Fr. Presse“ , że we Lwowie przyszło do rozruchów, których rozmiary nie są jeszcze znane, oraz w związku z wersjami o koncentracji wojsk

sowieckich nad granicą małopolską — a- larmy o grożącem wkroczeniu sowietów do Małopolski. „Neues Wiener Journal“ przyniósł w numerze sobotnim wiadomość z Wilna, że tamtejsza ludność powstała i ogłosiła oderwanie się od Polski, że wojska litewskie wkroczyły już na obszar wileński i zajęły znaczne terytoria, a dalej, że na całych kresach wschodnich wybuchł ruch rewolucyjny i pod prze - wodnictwem posłów mniejszości rosyj - skich miał tam być utworzony rząd ro syjskiej mniejszości, który proklamował już samodzielność obszarów białoruskich. Wiadomości te są wszystkie bezpodstaw ne.(Po otrzymaniu pewnych danych nie omieszkamy również i my dać zupełny, ale nie zamącony tendencją sensacyjności pogląd na zajścia w Warszawie.)

B u d a p e s z t .  Od dłuższego czasu] ciężko chory książę Christian Kraft zu Hohenlohe-Oehringen zmarł w sobotę na swoim zamku Somogyszob na Węgrzech w 78 roku życia. 'Nazwisko zmarłego księcia Hohenlohego jest także ściśle zwią zane z historią rozwoju przemysłu górnośląskiego. Huta Hohenlohe na Polskim Górnym Śląsku, początkowo wyłączna własność Hohenlohego. w roku 1905 za mienioną została w towarzystwo akcyjne. Dziś stoi to przedsiębiorstwo po części na kapitale polskim i francuskim. Na Śląsku Opolskim posiadał książę Hohen - lohe kopalnię Oehringen. Książę Hohen- lnhe-Oehringen urodził się w r. 1848 w małem miasteczku wyrtemberskim Oeh -

ringcri jako najstarszy syn udzielnego jeszcze księcia Hohenlohe-Oehringen. Należał 0 1 1 do najbogatszych magnatów nie - tylko na Górnym Śląsku, ale i w Niern Czech. Obok 43 000 ha ziemi posiadał on 150 milionów marek majątku. Posiadłości swoje miał nietylko na Górnym Ślą sku i w Wyrtembergji, lecz także \ Czechosłowacji i na Węgrzech. Książę Hohenlohe nie byt żonatym. Brat jego Fryderyk, który zmarł w r. 1910, byl bezdzietnym. Drugi jego brat Jan, który stoi w 69 roku życia, stal się spadkobiercą Zmarły książę pochowanym będzie na swoim zamku leśnym Jaworzynie w Tatrach.
Proces ks. WindischgraeizaB u d a p e s z t .  Na sobotniej rozpra- wie przeciw fałszerzom banknotów jednym z najważniejszych świadków był hr. Teleky, który zeznał, że Windischgraetz wspomniał mu 1922 czy 1923 o pianie fałszowania banknotów francuskich w ce

lach patriotycznych. Teleky skierował do Windischgraetza eksperta Goerso, w celu zorientowania się, czy plan ten jest możliwy do przeprowadzenia. , Dowie dziawszy się, że piań można urzeczywi stnić. Teteky uważał .sprawę za sfcoń

Kalendarz. Jutro w środę Piotra, Celestyna. — Wschód słońca o godz. 4 min. 3; zachód 7 min. 50.
Tendencyjne obniżanie kursu 

zl.ofegoWypadki warszawskie odbiły się siłą rzeczy na kursie dolara w kraju, a złotego za granicą. W czasie zajść warszawskich złoty na giełdach zagranicznych, siła rzeczy jak również wskutek braku informacji z Polski spad!. W  Berlinie w piątek płacono za dolara w stosunku do złotego 13 złotych, za 100 złotych 33 marki niemieckie. W podobnym stosunku spadł zloty na innych giełdach, zagranicznych.Bezpośrednio jednak po zlikwidowaniu wypadków, złoty znacznie się poprawił, tak, że dolar zagranicą w stosunku do złotego spadł do kursu 12 potem 11 wkoń- cli do 10.W Polsce tendencja dla dolara również znacznie osłabia i w sobotę już płacono 11.75 do 11 przy stałej tendencji zniżkowej.Tymczasem „Oppelner Nachrichten“  w nr. 113 z dnia 18 maja br. donosi, iż złotego urzędowo nie notowano, że jednakowoż w w Katowicach można było otrzymać go już za 13 fenygów. Ciekawi jesteśmy, skąd „Oppelner Nachr.“ wiadomość tę ma. Czy z tego samego źródła, które jej podawało liczbę zabitych w Warszawie na 200 a rannych na 1000? Chętnie wierzymy, iż życzenia tak co do złotego jak i tylu ofiar są szczere u „Oppelner Nachr.“ Lecz nieprawdziwe notowanie, przedewszystkiem podawanie niższego kursu jak faktycznego połączone jest i ze stratami clla posiadacy złotych. Podawanie, tak nagłego spadku złotego wbrew rzeczywistości powoduje niejednego do wyzbycia się tych pieniędzy i przy zabiegach swoich wpadła częstokroć w ręce ludzi niesumiennych, wykorzystujących sytuację. W wydaniu swojem na 19 bm. „Opelner Nachrichten“ notuje już złotego 38.8 fen. Powinno jej to dać powód do zastanowienia się.Jarmarki i targi na Śląsku Opolskim.W czasie od 20 do 31 maja odbędą się jarmarki w następujących gminach: Biała 20 maja: kramny oraz targ na bydło i konie. Borżysławice: 26 maja kramny oraz targ na bydło i konie. Gliwice: 26 maja (2 dni) targ na bydło i konie. G o rzów: 27 maja kramny oraz targ na b y dło, konie i świnie. Niemodlin: 27 maja targ na zwierzęta domowe. Góra św. Anny: 26 maja jarmark kramny oraz targ na bydło i konie. Ścinawa: 27 maja jarmrk kramny oraz targ na bydło i konie. Zawadzkie: 26 maja jarmark kramny.Obchód Konstytucji 3. maja.(Korespondencja.)R a c i b ó r z. Z ramienia tutejszego kółka śpiewaczego i towarzystwa młodzieży odbyła się w Strzesze skromna, lecz wzniosła wieczornica ku uczczeniu Konstytucji 3. maja. Prócz młodzieży męskiej i żeńskiej zebrało się także starsze społeczeństwo.Wieczornice zagaił przewodniczący to- warystwa młodzieży, wiłając w serdecznych słowach zebraną młodzież a szczególnie gości. W krótkich słowach wskazał na cel tej wieczornicy i podał 
Pt ogram, na który składały się śpiew , chórowe pod batutą dyrygenta p. Witta oraz deklamacje.Przemówienie uroczystościowe w ygłosił redaktor p. Jankowski, który wyjaśnił ważność i znaczenie Konstytucji 3 majo

wej oraz jej skutki. Przy końcu swego przemówienia wskazał na to, co naród może zdziałać jeżeli poda sobie dłoń do zgodnej, harmonijnej pracy. Dla tego mówca zakończył swe przemówienie wez waniem. aby Królowa Korony Polskiej, której święto również w tym dniu 'obchodzimy, raczyła przyczynić się do tego, aby lud polski pracował zawsze i w szędzie w zgodzie nad polepszeniem swego bytu, nad wmocnieniem swej siły narodowej. Tak za przemówienie, jak i za w ystępy chórowe oraz śliczne deklamacje dziękowała publiczność hucznemi oklaskami. Odśpiewaniem pieśni: „Serdeczna Matko“ zakończono uroczystość.Żebrak wygraża nożem.G l i w i c e .  Do pewnego składu wstąpił żebrak po jałmużnę. Ponieważ z a miast jałmużny otrzymał odmowę, rzucił się z nożem w ręku na posiedziciela składu. Przywołana na pomoc policja z biedą zdołała rozgniewanego żebraka roz broić. Nowy kościół.R e ń s k a  W i e ś ,  po w. kozielski Tutejsza gmina kościelna wybudowała nowy kościół. Roboty murarskie sa na ukończeniu. Pod koniec zeszłego tygodnia sprowadzono i zawieszono na wieży pierwszy wielki dzwon. Gmina tutejsza należy do parafii kozielskiej.Elektryfikacja wsi.S t a n i s z c z  Małe, pow. strzelecki. T\i tejsza gmina zaprowadza elektryczne o- świetlenie domów i dróg. Obecnie sta- , wiają robotnicy slupy do podtrzymywania przewodów elektrycznych. Roboty instalacyjne będą gotowe za kilka tygodni.Śmiertelny wypadek na kopalni.Ź y d o w n i a, pow. zaibrski. Zatrudniony na kopalni „Szczęście Ludwika“ nasy- pacz Paweł Göhr został przysypany przez spadające kamienie. Göhr zmarł na miejscu. Rębacz Sylwester Nimptsch doznał śmiertelnych okaleczeń.Nierzetelna służąca.K l u c z b o r e k .  Zatrudniona u pewnego gospodarza służąca skradła podczas jego nieobecnością ze skrytki 600 mk. Zawiadomiona policja udała się za złodziejką w pogoń i zdybała ją na dworcu w Kluczborku w chwili, gdy wsiadała do pociągu. Z skradzionych pieniędzy miała jeszcze 530 mk.Obchód ku uczczeniu 3. maja.(Korespondencja.)O p o l e .  W  ostatnia niedzielę zebrały się towarzystwa polskie z okolicy jak też i Polacy z miasta Opola na salce Rolnika w Opolu, ażeby godnie uczcić dzięń Konstytucji trzeciego maja i dać przez to wyraz, że i w nas tak jak w obywatelach wolnej Polski żyje cześć a poszanowanie dla tego wiekopomnego wielkiego dzieła, na jakie Polska się zdobyta w chwili ciężkiej. Ustrój całej uroczystości, odpowiednio do chwili, był wzniosły. Każdy z uczestników świadom był sobie znaczenia owego pamiętnego 3 maja i na późniejsze wieki aż do oliwili odrodzenia się Polski powojennej.O godz. pół do 5 zagaił p. Wawrzynek uroczystość witając obecnych i podał do wiadomości program, który się składał z przemówień, deklamacji, występów kółka śpiew. „Gwiazda“ z Groszowic i referatu p. St. Szczepaniaka o konstytucji 3-go maja. Po zagajeniu odśpiewano wspólnie

Z całego świata
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pieśń: „Witaj majowa Jutrzenko.“ Na s tę pnie druhna Buhl Ma-rja z Wojtowejwsi wygłosiła wiersz: „Trzeci maj“ . Tow. śpiewu „Gwiazda“ z Groszowic odśpie- wato pieśń: „Nowa wiosna“ . 'Druh Gro- .motka z Groszowic wystąpi! z deklamacją: „’Wiara, nadzieja i miłość“ . Następ- nie zabrał glos p. Szczepaniak, i wygłosi! wykład o Konstytucji 3 miaja dając obecnym pogląd na znaczenie Konstytucji? 3-go maja dla ówczesnego narodu polskiego jak i jego pokoleń. Po referacie p. Szczepaniaka wystąpiło znów kółko śpiew „Gwiazda“ z Groszowic z pieśnią „Gdy świta poranek“ . Druh Kotula Konrad z Wojtowejwsi deklamował wiersz: „Na 3 .maja“ . Bardzo zachwycającem byl n a stępnie śpiew solowy „Chryzantemy“ panien Marszolkówny Marji i Buchtćianki Zofji z Groszowic. Panna Piechotówna Groszowic deklamowała: „Blogosławio - naś ty młodzież“ . Na -tern wyczerpał się program uroczystości. Na zakończenie podziękował p. Wawrzynek wszystkim u - czestnikom za przybycie a w szczególności tym, którzy występami swoimi przy czynili się do upiększenia uroczystości Przy sposobności sprawozdania z tej uroczystości nie mogę omieszkać wyrazić pochwalę przedewszystkiem śpiewakom Groszowic, występującym w chórze, tak młodzieńcom jak i pannom. Chociaż szczupły jest ten chór, to jednakowoż pieśń, śpiewana przez niego silnie działa na słuchaczy. Tak śpiewakom jak dyrygentowi należy się uznanie. Również de- klamatorzy wszyscy bez wyjątku pięknie deklamowali. Biorąc wszystko razem powiedzieć można, iż uroczystość nie - dzielna w Opolu odbyła się ku ogólnemu zadowoleniu. Obecny
Ceny targowe z dnia 17 bm.O p o l e .  Na poniedziałkowym targ kosztowały: masło pierwszej jakości 1.63 drugiej jakości 1.45 litr mleka 24 fen.; ser bi;aly 25—35 fen.; jajka 7 ,i pól do 9 fen kartofle stołowe eentnar 1.80—2.20.; chleb wiejski funt 15 fen.; jabłka krajowe 30— 40 fen.; zagraniczne 60—80 fen.; radyski wiązka) 5—10 fen.; cebula 20 fen.;-sałata (główka) 5, 3 gl. 10 fen.; kalarepa (Ober- riiba) 20—30 fen.; ogórki funt 70—80 fen.; rabarber .15—20 fen.; — Wołowina 80 fen. do 1.10 mk.; z kośćmi 70—90 fen.; siekane mięso- 80—1.20 mk.; -cielęcina 56—90 fen.; cielęcina ocl łopatki 90 fen.; do 1,— mk.; cielęcina 75—90 fen.; wieprzowina 90— 1.20 mk.; szperka świeża 1.10—-1.30

mk.; wędzona 1.20—1.60.; wieprzowina wędzona 1.20—1.60 mk.; kiełbasy od 80 do 1.60 mk.; młode gęsi 1.80, starsze jak 6 tygodni 3.0 mk.; gołębie para 1.20 m.; kury 1.40—3.50 mk.Aresztowanie za czyn niemoralny.O p o l e .  W  niedzielę rano aresztowała policja dwu robotników, który dopuścili się występku przeciw moralności. Piękna zabawa.(Korespondencja).W ó j t o wa w ie ś , pow. opolski. Tutejsze kółko śpiewu „Halka“ , które przez cala zimę aż do tego cza-su urządzało każdy tydzień lekcje śpiewu, urządziło w poniedziałek, dnia 17 maja z powodu zakończenia tych lekcji zabawę taneczną dobrze urozmaiconą, która miała przebieg bardzo piękny. Zabawę rozpoczęto około godz. pół do 8 Wieczorem. Podczas przerw młodzież nasza śpiewała na-sze śliczne piosenki polskie, wygła-szala wierszyki. Pan Wawrzynek, organizator n a szych kółek śpiewu, m-iiał przemowę, podczas której dał między in-nemi pogląd .n.a cały rozwój towarzystwa od jego założenia aż do dziś. Z wywodów p. W a wrzynka można było wnioskować, iż towarzystwo bardzo- dobrze się rozwija i do naszych najlepszych towarzystw w po wiecie naszym na-leży. Da-łej zachęcał naszych druhów i druchny do dalszych w ysiłków w pracy społecznej, życzeniem dalszego pomyślnego rozwoju tutejszego towarzystwa zakończył sw.oją przemowę. I tak przeszły godziny jedna po drugiej, uciesz,nie i wesoło aż do później no cy. Bawiła się swojska młodzież w swój skiem gronię i -nikt nam tej pięknej zabawy nie zakłócił. Nadmienić -należy, że druchny i druhowie bardzo się dobrze przygotowali na przyjęcie zaproszonych gości- z Opola, lecz w ostatniej chwili panowie ci zajęci zostali innemi  ważnemi zajściami, które im przybycie uniemożli- wiło. Życzyć należy, by w  przyszłości więcej łączności pomiędzy wioską a mia- stem było. Żywimy nadzieję, iż przyszłą zabawę Polacy z Opola zaszczycą swoją obecnością.Towarzystwo nasze, które tymczasem zakończyło swoje lekcje śpiewu, będzie nadal urządzać swoje miesięczne zebra nią aż do jesieni, gdzie znów lekcje śpiewu regularnie się będą odbywać i gdzie znów będzie ćwiczony ten piękny nasz śpiew polski. Tkwią nam jeszcze w pa

mięci owe lekcje, na któreśmy tak chętnie i licznie uczęszczali. Cześć Pleśni!
ŚpiewakKradzież drobiu. J  e ł o w a. Pewnemu tutejszemu go - spodarzowi skradziono w nocy na nie - dzielę kilka kur. Złodziej sprzedał kury pew-nej handlarce. Niemałe było zdziwienie handlarki, gdy podczas poniedziałkowego targu policja odebrała jej kuTy, pochodzące z kradzieży.W sprawie napadu rabunkowego.C  h r ą s t y. Przed niejakimś czasem donosiliśmy o tem, iż w Chrastach doko - man-o napadu na pewnego urzędnika pocztowego. Prowadzane śledztwo wykazało atoli, iż urzędnik ów zmyślił ów n apad. W  ostatnich dniach odbyt się tu termin lokalny, który dostarczy! tak obciążającego materiału, iż urzędnika umieszczono w więzieniu sądowem w Opolu. Tyfus.N i e m o d l i n .  W  południowej części powiatu stwierdzono w dziewięciu w y padkach tyfus. Przyczynę choroby będzie prawdopodobnie zanieczyszczenie wody w rzece. Ludność powinna w używaniu wody z rzek do potrzeb domowych być bardzo ostrożną.

RozmaitościTrumna, która stała w kościele 11 lat.W  jednej z kaplic klasztoru Alexandro- Niemskiego znaleziono w tych dniach trumnę ze zwłokami byłego szambelana cesarskiego, Balaszewa, który umarł w r. 1915. Trumna ta miała być przewieziona do grobowca rodzinnego, jednakże z powodu wojny i rewolucji transport ten został uniemożliwiony a trumna, o której zupełnie zapomiano, stała przez 11 lat w Klasztorze. Ceps.Wiek ziemi.Do jedynych z najważniejszych pytań w nauce należy określenie wieku ziemi. Rozmaite obliczenia czynione na różnych podstawach -nigdy nie były ze sobą zgodne. Wiek ziemi zawsze pozostawał kwestią sporną. Za podstawę obliczenia wieku ziemi w ostatnich czasach przyjęto o- kres czasu, jakiego potrzeba na rozłożenie się ciała radioaktywnego i przemianę jego w inne końcowe pierwiastki. Fizyk Rutheford przyjął zatem okres czasu ja-

kiego potrzebuje uran, aby się rozłożyć i przetworzyć w heL Ustalił on. że gram uranu potrzebuje dwuch milionów lat, aby wytworzyć sześcienny centymetr helu. -Pierwiastek zwany fergunosit, który potem przeradza się w uran a następnie dopiero w hel potrzebuje dla swoich przeobrażeń 320 milionów lat. Niezależnie od tego, jak produkt dalszy rozkładowy uranu zjawia się ołów. Na otrzymanie ołowiu z uranu potrzeba 2 tys. milionów lat. Jest to wiek ziemi, który ustala szwedzki uczony Svante Arrhenius.Dział gospodarczyStan waluty giełdy berlińskiej.płacono za 17. 5. 15. 5.100 guld. holend. 168.86 168,79100 franków belg. 12,40 12,68100 „ franc. 12,675 13,655100 „ szwajc. 81,10 81,11100 lirów włoskich 14,83 15,79100 koron czeskich 12,417 12,417100 „ duńskich 110,21 110,16100000 „ węgierskich 5,787 5,855100000 ,, austr. 59,225 59,2151 dolar ameryk. 4,195 4.1951 funt szterl. 20,409 20,392100 guld. gdańskich 80,93 80,96100 złotych polskich 36,05 39,50Wrocławskie ceny targowe.z dnia 17. maja 1926 r.Pszenica 28.20, żyto 17.30, owies 18.30, jęczmień browarowy 17.50, jęczmień zimowy 16.50, kartofle do jedzenia białe i czerwone 1,20, mąka pszeniczna 42.00, rżana 26.50, mąka „Auszug“ 48.00.Pasza dla bydła; osucie pszenne 11.00, do 11.25, osucie rżane 11.00—12.00, makuch lniany 20.00—-21.00, makuch rzepakowy 14.00—15.00, siano zdrowe suche 3.40. siano dobre, zdrowe i suche 3.90, , ¡mOwoce strączkowe; Groch Wiktoria26.00— 32.00, mały jadalny groch 20.00 do 21.00, groch na paszę 20.00—22.00. pełusz- ka 20.00—22.00, fasola 19.00—23.00, wyka23.00— 26.00, łubin niebieski 12.00—13.00. łubin żółty 13.00—14.00, seradela 1924 r.16.00— 22.00, seradela nowa 28.00—31.00. Nasiona: rzepak zimowy 35.00, nasię-ni lniane 29.00, gorczyca 87, nasienie konopne 22.00, mak modry 128.00.
Noc śmierci

czyli
ślepa niewolnica z SzirasPowieść historyczna z czasów króla Jana Sobieskiego.187) (Ciąg -dalszy.)Tom 111.I.Czerwony Sarafan spoczywa! w nę - dznej izbie swego przybranego ojca, który, jak wiemy, udał się do Warszawy, żeby wyszukać kapitana Wychowskie - go.Po długim pokrzepiającym śnie obudził się, obejrzał się zdziwiony dokoła i po - znał, gdzie się znajduje.Spostrzegł przy sobie chleb. wódkę i wodę. Posilił się i zagasił pragnienie.Dorowśkięgo nie było. W  czerwonym Sarafanie obudziła się chęć opuszczenia jego chaty, .ponieważ nadewszy - stko kochał wolność i -niczem niekrępo- wane życie.Wstał, wypróbował swoje członki i u- czuf się zdrowym.Wydał półgłosem okrzyk radości. Nie był on zdolny wytrzymać długo pomię - dzy czterema ścianami. Jakiś popęd wewnętrzny ciągnął g-o zawsze tam. gdzie się gromadziło wojsko.Dopiero teraz, gdy chciał opuścić n ędzną glinianą lepiankę, przypomniał so bie, że utracił konia. Musiał więc iść pieszo. Nie Wstrzymało go to jednakże. Pilno mu było stanąć pomiędzy wojskiem jako zapowiedź przelewu krwi.Wyszedł z domku swojego opiekuna, który jeszcze nie powrócił z Warszawy.Obejrzał się na wszystkie strony. Zaczynało świtać.Dookoła nie było widać żywej duszy.Oddalił- się od chaty i wkrótce opuścił wieś. Po kilku godzinach drogi spostrzegł oddział wojska. Na-widok żołnierzy roześmiał się swym zwyczajem 1 w tanecz

nych podskokach zbliżył się do nich.— Pa-trzecie! to czerwony Sarafan! — wołali żołnierze, gromadząc się kolo niego, — czerwony Sarafan pojawił się!Podzielili się z nimi jadłem, pozostał z nimi dzień i noc, a nazaju-trz rano znikł znowu. Obrał inną drogę i zwrócił się bardziej ku granicy.Nad wieczorem przybył nad małą rzeczkę i szedł jej brzegiem, gdy noc zapa- dla.Zmęczony drogą, uczuł potrzebę spoczynku i szukał wzrokiem odpowiedniego miejsca.Nagle stanął.Zauważył w1 -niejakiej odległości dwóch, ludzi trzymających kilka koni. Gdy się przybliżył, poznał w jednym z nicli pazia, a w drugim człowieka w bluzie i fezie.Był nadzwyczaj znużony i nie zajmo - wał się dłużej tymi ludźmi, lecz spo - strzegł w pobliżu budę słomą pokrytą, jakie zwykle dla siebie stawiają pasterze.Było to miejsce odpowiednie na nocleg.Ostrożnie wsunął się n-izkim otworem do budy..Było w niej tak ciemno, że nic rozróżnić nie mógł. Pomacawszy rękami i nogami, przekonał się, że na słomie rozesłanej nie było nikogo.Położył się tuż pod tylną ścianą i zaraz zasnął.Było to tej samej nocy, kiedy Allaraba miał schadzkę z Jagiellona i hetmanem Pacem.Gdy hetman pożegna! się z nimi, kazał paziowi przyprowadzić konia i dosiadłszy go odjechał, aby się skomunikować ,z dowódcami dla poradzenia im, ażeby swoje marsze opóźniali j nie połączyli się na czas z Sobieskim.— Nie widać tu w bliskości ani wioski ani jakiegokolwiek ludzkiego mieszkania pani wojewodzino, — rzekł Allaraba do

JagieUony po odjeździe -Paca, — żałuje, że nie mam nawet namiotu, abym go mógł odstąpić pani!— Czyliż w tej budzie nie można by schronić się na noc? — zapytała Jagiellona.— Tak jest, pani wojewodzino, ja spałem w tej budzie. Tutaj nad brzegiem rzeki jest takich bud kilka, — odpowiedział Alaraba, :— nie śmiałbym jednak proponować pani jednej z nich.— Noc będzie zimną, wolę zatem schronić sięna noc do takiej budy. kaptanie. — odrzekła Jagiellona. — Pozostań w swojej, a ja pójdę do następnej. ,W tej odludnej okolicy dobre jest takie schronienie!— Tem bogatsze -i wygodniejsze w y dadzą się pani wojewodzinie namioty.- w obozie wielkiego wezyra, — rzeki Allaraba, tam nie będzie nic brakowało.— Jutro wyruszamy, kapłanie! Dobranoc! — odpowiedziała Jagiellona i poszła do najbliższej budy, a Allaraba uda! się do swojej, aby przepędzić noc na słomie.Gdy wojewodzina weszła do niskiej szo py, nie mogła nic w niej widzieć. Była zmęczona, rozłożyła swoje okrycie i położyła się na niem.Gdy usypiała, zdawało jej się, że s ły szy oddech ludzki blisko siebie, pomyślała jednakże, że to szelest wiatru noc - nego, poruszającego słomą.Zasnęła.
Naedalej, jak o dwa kroki od niej spal 

czerwony Sarafan tak twardymi snem. iż 
nie słyszał wcale, że ktoś wszedł do szo
py i położył się już do wnętrza gdy on 
był jeszcze we śnie pogrążony.

Światło dzienne rozbudziło przywy - 
kłą do miękkiej puchowej pościeli Jagfel- 
lonę, która na tem nędznem pęsłaniu spa
ła źle i niespokojnie.

Gdy? się podniosła, o mało nie wydała 
krzyku przerażenia.

Spotkała leżącą pod ściena, budy szczególną postać człoyvieka rudowłosego w czerwonej odzieży. Domyśliła się odra- zu, że przepędziła noc obok czerwonego Sarafana, uważanego za krwawe widmo wojny.Wstała, dostrzegła bowiem coś takiego. co zwróciło szczególną jej uwagę.Oczy jej roztworzyła szeroko, zwróconebyły na niewielki przedmiot  znajdującysię na piersiach śpiącego.Czerwona jego bluza roztw orzyła się i ukazała medalik z relikwiami , który mial na szyi.Nie wierzyła swym oczom. Z n a ła  te n  medalion w starożytnej op raw ie . Zkądczerwony Sarafan mógł go dosiąć?Medalion ten kasztelan krakow ski za-wiesił niegdyś na szyi dziecięcia którem uona dala życie, a które następnie oddane zostało przez nią na powolny zgon w podziemiu!Chtopiec ten nie żył, nie żyl oddawana Jagiellona byta o tem przekonana, sądzi- ła jednak, że jego medalion został w raz z nim pochowany, gdy kazała Stefanowi zakopać jego kości.A  teraz medalion wisiał na szyi tego szczególnego człowieka.Było to niepojęte.Jagiellona- przystąpiła do śpiącego.— Wstań! — zawołała.Czerwony Sarafan nie obudził się.Wojewodzina potrąciła go nogą.Zerwał się i spojrzał na nią szerokorozwartemf oczyma.Po chwili jednak odzyskał zwykłe ospo sobienie i roześmiał się półgłosem.— Co masz na szyi? — zapytała J a giellona wskazując medalion.Czerwony Sarafan nie miał widać o -  chhoty wdawać się w rozmowę.Pozostał w klęczącej postawie i mił- czał.
(Ciąg  dalszy nastąpił)




